
 
JERZY SKARŻYŃSKI
ur. 1921; Uchanie

 
Miejsce i czas wydarzeń Uchanie, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Uchanie, dwudziestolecie międzywojenne, II wojna
światowa, matka, Stanisława Skarżyńska, spiżarnia,
przechowywanie żywności

 
Przechowywanie żywności w przedwojennych Uchaniach
Mama to wyniosła z tego dworskiego wychowania u swojej mamy, że u nas była
spiżarnia w domu, oddzielna, nietynkowana, tylko było drewno świerkowe, tak że
przewiew był i w tej spiżarni wisiały szynki, ja już nie będę opowiadał, stały worki ze
zbożem,  z  cukrem,  z  solą.  Mamę  kiedyś  zapytałem,  jak  się  przeprowadziła:
„Mamusiu, a co będzie ze spiżarnią?”, „Synciu, nie martw się, ja sobie dam radę”. A
tu miała wszystko pod ręką. Wiadro mleka stało, zsiadłe mleko, wyroby na zimę się
robiło swoje. Niańka mojego brata wyszła za mąż w Ornatowicach i miała brata, taki
troszkę był pomylony. On z workiem szedł, jego nikt nie zaczepiał, przynosił mięso w
czasie okupacji, a to nie wolno było. Przynosił pół wieprzka takiego niewielkiego, 90
kilo, 80, no i z mamusią rozbierałem, nauczyłem się przy mamie, anatomia wieprzka
podobna  do  człowieka,  anatomię  znam  doskonale.  No  i  tak  się  odbywało  to
zaopatrzenie. 
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